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	Sobota 
2
	Pielgrzymka do Matki Boskiej Częstochowskiej 

wyjazd sprzed Seminarium
	
	510

	Wtorek 
5

Sala Klubu
	Media dla człowieka 

czy człowiek dla mediów?
ks. dr hab. Michał Drożdż  
	Msza św.

wykład
	1800

1830

	Piątek

8

Katedra
	Klubowa godzina  cichej adoracji

Najświętszego Sakramentu
	
	1600
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Poniedziałek

11

Sala Klubu
	SPOTKANIA Z BIBLIĄ

Czy św. Paweł umarł w Rzymie? 

ks. dr Piotr  Łabuda
	
	1800

	Wtorek

12

Sala Klubu
	Nasze spotkanie z Ojcem św. w Tarnowie 

9-10 czerwca 1987 r.
ks. dr hab. Michał Bednarz
	Msza św.

wykład
	1800

1830

	Środa

13

Sala Klubu
	SPOTKANIE MISYJNE

„Zapisani w sercu Afryki”

autor i gość spotkania ks. dr Krzysztof Czermak

w spotkaniu biorą udział bohaterowie książki
	
	1800

	Czwartek

14

Sala Klubu
	DBAJMY O ZDROWIE

Szczepienia przeciw grypie 

mgr Anna Błaszczyk Tyszka

asystent Zakładu Pielęgniarstwa PWSZ w Tarnowie


	
	1800

	Poniedziałek
18

Sala Klubu
	Spotkanie uczestników 

planowanego wyjazdu na Krym 

Spotkanie z ks. Czesławem Hałgusem organizatorem i przewodnikiem 


	
	1800

	Wtorek

19

Sala Klubu
	Utrata poczucia Boga 

– przyczyny i środki zaradcze
ks. dr  Marek Kluz  

	Msza św.

wykład
	1800

1830
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Czwartek

21

Sala Klubu
	Aparat Bezpieczeństwa w Tarnowie 
w latach 1945 - 1956

dr Maria Żychowska
	
	1800
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Wtorek

26

Sala Klubu
	Zakończenie kolejnego roku działalności 

 Msza św. i homilia 
ks. bp dr Władysław Bobowski 
	Msza św.


	1800




MIESIĘCZNIK KLUBU INTELIGENCJI KATOLICKIEJ 

im. Arcybiskupa Jerzego Ablewicza 

w TARNOWIE
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10 czerwca 1987 r.


Ludu Boży,  ludu powołany w Chrystusie do świętości, przychodzę tutaj, ażeby wraz z tobą świętować świętość twojej córki. To jest moja wielka radość. 
Jan Paweł II

Tarnów 10.06.1987 r.

ŻEBY SIĘ SPOTKAĆ, TRZEBA SIĘ SOBIE PRZYPATRZEĆ
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Prawdopodobnie sobie myślicie, co ten papież przyjechał, wyszedł tu na górę, tak stoi i się patrzy. No właśnie, bo ja tu przyjechałem się napatrzeć. Jak się spotkać inaczej? Żeby się spotkać, trzeba się sobie przypatrzeć.  Więcej, trzeba się siebie napatrzeć. Jak się człowiek nie napatrzy, to się nie spotyka. A tutaj jest się czemu napatrzeć, a raczej jest się komu napatrzeć. Miało się to odbyć przez przejazd pomiędzy zgromadzonymi, ale drogi się popsuły i nie można przejechać Samochód ugrzęźnie w tych wytyczonych przejazdowych drogach. Więc jeśli się nie mogę napatrzeć z bliska, to przynajmniej z daleka. Na wszystko to,  co wyrosło z tej ziemi. Widać, że zielona, widać, że las. Nazywa się to Górka, Lisia Górka. Nie jest to jeszcze wielka góra, ale już górka. A dalej są też góry. Widać więc i las, i tę zieleń, świeżą zieleń po deszczu. Widać także i bloki, ale to, co tu wyrosło, to nie tylko ta zieleń, nie tylko ten las, nie tylko te bloki – to wielkie Zgromadzenie Ludu Bożego. I temu właśnie pragnę się napatrzeć nie tylko wzrokiem, nie tylko oczami ciała, ale także wzrokiem serca, bo ja wyrastam razem z wami. 

Taki Lud Boży jest na całej ziemi i wciąż go spotykam na różnych miejscach, w różnych krajach, na różnych kontynentach. Różne kolory skóry, różne języki i też muszę mówić różnymi językami, ale tutaj to jest ten Lud Boży, z którego i ja wyrosłem. Więc się nie dziwcie, że się muszę napatrzeć. A gdy tak patrzę i myślę o tym, co się ma dokonać za chwilę, o tej beatyfikacji polskiej dziewczyny, córki polskiego ludu, to mi przychodzi na myśl słowo Pana Jezusa o krzewie winnym i latoroślach. No tak, to tutaj w nas wszystkich i przez nas wszystkich jest On, Syn Ojca Przedwiecznego, który stał się jednym z nas, jak krzew winny, żebyśmy mogli z niego wyrastać, jak latorośle, wszyscy, i żeby Ojciec, który ten krzew winny uprawia, który uprawia swoją winnicę nie musiał żadnej odcinać i odrzucać, żeby wszyscy mogli wyrosnąć w jedności tego krzewu razem z Chrystusem, tak jak wyrosła służebnica Boża, Karolina. Wspaniała latorośl tego ludu na tarnowskiej ziemi, wspaniała latorośl tego krzewu winnego, którym jest Jezus Chrystus. 


Więc przyszedłem się napatrzeć wam wszystkim, latoroślom, ile was jest, jaki to potężny krzew, skoro ma tyle latorośli. Żaden krzew w naturze, żadne najwspanialsze drzewo nie może się pochwalić tylu gałęziami, tylu latoroślami, tylu owocami. Więc widzicie moi drodzy, że trzeba się napatrzeć, trzeba zobaczyć poprzez to wszystko, co widzą oczy ciała i co widzą oczy serca, trzeba zobaczyć jeszcze to, co widzi wzrok wiary. Ja was tu wszystkich widzę wzrokiem wiary i widzę w was wszystkich Tego, który jest szczepem winnym, widzę Chrystusa, który w was żyje, który w was chce żyć, który chce, ażeby wszyscy z Niego życie mieli, żeby nikt nie był oddzielony. Czy to jest życie, gdyby wszystko kończyło się ze śmiercią i z grobem? Koniec człowieka? W Nim jest życie wieczne. On chce tego życia wiecznego dla nas wszystkich, dla każdego chce zbawienia, chce świętości Ludu Boży, ludu powołany w Chrystusie do świętości, przychodzę tutaj, ażeby wraz z tobą świętować świętość twojej córki. To jest moja wielka radość, dziękuję wam, że się mogłem na was napatrzeć.

Jan Paweł II w Tarnowie 10 czerwca 1987r 

Słowo przed Mszą św.  Beatyfikacyjną

RADUJĘ SIĘ, ŻE MOGĘ BYĆ DZISIAJ Z WAMI

[image: image9.jpg]


Raduję się, że mogę być dzisiaj z wami. Ta ziemia od lat była mi bliska. Wpatrywałem się z podziwem w uroki jej krajobrazu, wędrowałem  górskimi pasmami i dolinami wzdłuż potoków. Doznawałem wiele gościnności.

I jest mi bliski ten Kościół. A chociaż dzisiaj przybywam do was jako pielgrzym ze stolicy św. Piotra w Rzymie, to przez lata byłem tu sąsiadem. I doznawałem dobrego, serdecznego sąsiedztwa.

Ewangelia, orędzie ośmiu błogosławieństw, czyż nie jest ono od początku wpisane w dzieje waszego Kościoła? Czyż nie głosili tego zbawczego orędzia już ci pierwsi święci pustelnicy znad Dunajca, a potem znad słowackiego Wagu – Świerad i Benedykt u samego początku naszych dziejów? A potem Stanisław ze Szczepanowa, biskup, męczennik na stolicy krakowskiej, z którym wiąże się wspólne dziedzictwo wszystkich Polaków. A potem jeszcze Kinga, księżna matka narodu i mniszka w starosądeckim klasztorze św. Klary. ()
Czyż święci są po to, ażeby zawstydzać? Tak. Mogą być i po to. Czasem konieczny jest taki zbawczy wstyd, ażeby zobaczyć człowieka w całej prawdzie. Potrzebny jest, ażeby odkryć lub odkryć na nowo właściwą hierarchię wartości. Potrzebny jest nam wszystkim, starym i młodym. 

Jan Paweł II w Tarnowie 10 czerwca 1987r 

podczas Mszy św.  Beatyfikacyjnej
CO ZOSTAŁO W NAS?
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20 lat temu,  w trudnym czasie dla nas i dla Polski, przybył do Polski długo oczekiwany Gość, którego „każdy z nas chciałby witać w domu. Postać w bieli, nieco pochylona, serdeczny uśmiech, spojrzenie przenikające do głębi dociera do najtajniejszych pokładów Twej osobowości”. Słowa te oddające nastrój oczekiwania zaczerpnięte zostały z artykułu wstępnego w Biuletynie Informacyjnym KIK-u z czerwca 1987 r. przed przyjazdem Ojca Świętego do Tarnowa. Witaliśmy długo oczekiwanego Dostojnego Gościa w Tarnowie w deszczowe późne popołudnie 9 czerwca. Przed świtem następnego dnia niezliczone rzesze ludzi z różnych stron Polski i naszej diecezji zmierzało nierzadko błotnistymi drogami na błonia na „Falklandach” gromadząc się w wyznaczonych sektorach wokół nowobudowanego kościoła. 

Autor tekstu „My Mu drogę wymościmy sercami”: „trudno jeszcze dziś sobie wyobrazić wielkość chwili historycznej, która nadchodzi – dla Polski, dla Tarnowa, dla każdego człowieka, który otworzy serce i sercem odpowie na Jego, Jana Pawła II wezwanie. Przejrzyj się w Nim jak w lustrze, jak to czynisz wobec przyjaciela. Tak pragniesz Jego uśmiechu, dotknięcia ręki, łakniesz słów, najdrobniejszego gestu a bodaj możliwość spojrzenia na Niego”. Pytanie: co sprawiło ten cud? B y ł  wśród n a s. Mogliśmy Go zobaczyć, jedni z oddali zarys postaci w bieli, inni z bliska na podwyższeniu ołtarza, słuchać, niektórzy uścisnąć Jego dłoń w dziękczynieniu i ucałować pierścień Rybaka, odwzajemnić uśmiech a potem wracać i wracać  do tych chwil patrząc na pamiątkowe fotografie będące materialną pamiątką, niemalże relikwią. Co zostało w nas? Jakże aktualne są słowa II czytania z tamtej uroczystej mszy świętej „przypatrzcie się Bracia, powołaniu waszemu” będące dzisiaj duszpasterskim wezwaniem do pracy w roku liturgicznym 2006/07. W numerze październikowym 1987 r. Biuletynu Informacyjnego KIK-u  autor tekstu „Był wśród nas” nawiązał do aktualnych również dzisiaj spraw: „Co zostało z tych dni oczekiwania i wielkiego spełnienia. Jak zrealizowaliśmy postanowienia czynione w ciszy naszego serca, z wdzięczności za tak wielkie dobro.... Nowy rok, który rozpoczynamy, daje szansę realizacji naszych postanowień. Pomaga, by jej nie zaprzepaścić. Zainteresuj się z przejęciem działalnością klubu. Uaktywnij się w tej dziedzinie, w której możesz i potrafisz. Apostołuj słowem, dobrym czynem, odruchem serdeczności wobec innych. Pamiętaj o odpowiedzialności – za życie i za podjęte zobowiązania. Jan Paweł II w wielu wypowiedziach mówi o tym, że wiara jest nie tylko dobrem danym, ale zadanym. Masz ją pomnażać jak w przypowieści o talentach. Nie bądź robotnikiem ostatniej godziny. Masz być po stronie dobra i słuszności. Mają Cię widzieć i słyszeć. Ofiaruj swą gotowość bycia ze wspólnotą. Każdy tu jest potrzebny – i chory, siłą swej modlitwy i ofiarą z udręki, i zdrowy, z rękami ku pomocy z gotowością służenia, z ofiarą swego wolnego czasu, wyrwany z usypiającej bierności.... Pamiętaj, że i On, Biały Pielgrzym liczy na mądrość Twojego serca i wrażliwość sumienia. Obroń swoje Westerplatte, mówi do Ciebie ten, który „był tu wśród nas””.  

Teraz jest w Domu Ojca. A ja ciągle słyszę „Bo ja tu przyjechałem się napatrzeć. Jak się spotkać inaczej? Żeby się spotkać trzeba się sobie przypatrzeć. Więcej, trzeba się sobie napatrzeć... To jest moja wielka radość. Dziękuję wam, że się mogłem na was napatrzeć”. 
         


 Wiesław Klisiewicz  

K R O N I K A

19.04.07r. 
ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE

W bieżącym roku skończyła się 4-letnia kadencja władz tarnowskiego KIK-u, dlatego tegoroczne Walne Zebranie miało charakter sprawozdawczo-wyborczy. Obecni na zebraniu członkowie zwyczajni Klubu dokonali wyboru nowych władz klubowych. Po zebraniu ukonstytuował się nowy Zarząd Klubu, którego Prezesem został mgr inż. Antoni Zięba, v-ce prezesami zostali: Alicja Paździora i Wiesław Klisiewicz. Funkcję skarbnika nadal pełni Krystyna Gągola, a sekretariat prowadzi Teresa Puzon. Członkowie Zarządu to: Jadwiga Salamon, Maria Wypasek, Janina Majewska i Wiesław Budzik. Z Zarządu odszedł mgr inż. Jan Sacha, któremu składamy serdeczne podziękowania za pracę w Zarządzie KIK-u, życzymy mu zdrowia i błogosławieństwa Bożego. Mamy nadzieję, że nadal będzie wspomagał Zarząd pracą „z doskoku”. 
24.04.07r. 
DZIEŃ PATRONA KLUBU

Z okazji dnia św. Jerzego pani dr Jadwiga Salamon wygłosiła prelekcję poświęconą postaci patrona  tarnowskiego KIK-u księdzu abp. Jerzemu Ablewiczowi. Na wstępie prelegentka przypomniała pokrótce życiorys patrona, potem przedstawiła kalendarium posługi biskupiej, akcentując w niej elementy etyki dobra. Na koniec przytoczyła relacje świadków – ludzi, u których zetknięcie się osobiste z arcybiskupem wywołało szczególne przeżycie. Ciekawe były także wypowiedzi studentów, którzy w sondzie dotyczącej znanych i znaczących Polaków wskazywali osobę ks. abp. Jerzego Ablewicza. Argumentując swój wybór podawali następujące cechy arcybiskupa: dobroć, takt, szacunek dla drugiego człowieka, wrażliwość na cierpienie i biedę ludzką, umiejętność obserwowania świata, cześć dla bohaterów narodowych i ofiar wojennych, wielka mądrość i głęboka wiara. W oczach studentów arcybiskup Ablewicz to wzór dla ludzi zagubionych i człowiek posiadający wielką charyzmę. 

8.05.07r. 
WYOBRAŹNIA TEOLOGÓW
Ks. dr Henryk Szmulewicz podzielił się ze słuchaczami paroma refleksjami zaczerpniętymi z książki „Z miłości i z nicości”. Refleksje dotyczyły wyobrażenia, jakby wyglądał świat i życie człowieka, gdyby nie było grzechu pierworodnego. Boży plan zakładał, że człowiek przez ziemię miał tylko przejść, zmierzając do celu, jakim było osiągnięcie wieczności. Gdyby grzechu pierworodnego nie było, to człowiek trwałby cały czas w łasce uświęcającej i nie popełniał żadnych grzechów. Współżycie między ludźmi byłoby doskonałe. Na pierwszym miejscu byłaby miłość jedynego Boga, na drugim – miłość bliźniego. Nie byłoby chorób i cierpienia. Poznawanie świata byłoby łatwe i przyjemne, bo wiedza byłaby wlana. Świat byłby przyjazny człowiekowi – nie doznawalibyśmy żadnych nieszczęść. Jezus przyszedłby na ziemię nie dla odkupienia z grzechów, lecz aby się z człowiekiem spotkać. Przejście do wieczności byłoby inne – nie poprzez śmierć. To tylko niektóre zagadnienia związane z konsekwencjami grzechu pierworodnego, będące przedmiotem wyobrażeń teologów. Mamy nadzieję, że Bóg odsłoni nam kiedyś swoje plany.
15.05.07 r.
TAKA JEST WIARA KOŚCIOŁA
„Rola Ducha Św. w życiu Kościoła i chrześcijanina” to tytuł kolejnej w cyklu katechezy, wygłoszonej przez ks. dr. Krzysztofa Bułata. Temat Ducha Św. i temat Kościoła w dzisiejszym świecie jest często albo zapominany, albo źle rozumiany – dlatego należy o tym nauczać. Dzięki Duchowi Św. w Dzień Pięćdziesiątnicy narodził się Kościół, który przedłuża misję Jezusa na ziemi. Duch Św. nadal działa w Kościele np. Sobór Watykański II to wielkie dzieło Ducha Św.  Są 4 elementy Kościoła wysłużone przez Chrystusa, które nadal działają przez Ducha Św.: Sakramenty św., Słowo Boże, Apostołowie i Charyzmaty. Duch Św. sprawia, że podczas Sakramentów św. wylewa się obficie łaska Boża. Moc Ducha Św. sprawia, że Słowo Boże zapada głęboko w serce ludzkie. Dzięki Duchowi Św. Kościół trwa już 2 tysiące lat, pomimo, że Apostołowie, którzy go założyli byli ludźmi prostymi. Sukcesję apostolską w Kościele pełnią biskupi. Duch Św. działa przez ludzi, obdarzając ich różnymi charyzmatami: nadzwyczajnymi i zwyczajnymi codziennymi darami. Najważniejszy dar, który Duch Św. daje każdemu z nas, to dar miłości. Zobowiązani jesteśmy służyć sobie tym darem wzajemnie.

17.05.07 r.
ROCZNICE  HISTORYCZNE

Z okazji Roku Generała Władysława Andersa odbył się w KIK-u uroczysty koncert wykonany przez Zespół muzyczny „GLORIA” parafii NSPJ, pod kierunkiem prof. Kazimierza Wesołowskiego. W repertuarze przeważały pieśni patriotyczne.

25.05.07 r.
SYLWETKI ŚWIĘTYCH

W ramach przygotowań do zaplanowanej na wrzesień uroczystości beatyfikacji o. Stanisława Papczyńskiego w sanktuarium w Licheniu, ks. dr Ryszard Banach przybliżył słuchaczom postać o. Stanisława Papczyńskiego. Urodził się 18.05.1631 r. w Podegrodziu k/Starego Sącza w chłopskiej rodzinie. Był zdolny, chociaż do nauki go nie ciągnęło. Dzięki różnym ambicjonalnym zachodom rodziców udało mu się skończyć szkołę średnią w Rawie Mazowieckiej. Po skończeniu w 1654 r. retoryki wstąpił do zakonu Pijarów, który w swojej nazwie ma odniesienie do Matki Bożej. Jego życie naznaczone było obecnością Matki Bożej. Ku jej czci napisał nawet epidramat. Niepokalana była mu wzorem do życia. Na skutek wysuwanych przeciw niemu, niedorzecznych zresztą, zarzutów opuszcza zakon Pijarów. Od 1671 r. przebywa w Luboczy na Mazowszu na dworze hr. Karskiego, gdzie miewał wizje nowego zakonu ku czci Niepokalanej. Zakłada (nie bez trudu) zakon Marianów. Miał także wizję cierpiących dusz czyśćcowych, dlatego drugie, obok kultu Niepokalanej, zadanie zakonu Marianów to modlitwa za te dusze. O. Papczyński darzony był wielkim szacunkiem. Nawet sam król Jan III Sobieski przyjeżdżał do niego po spowiedź i po radę do Góry Kalwarii, gdzie Marianie otrzymali dom zakonny. Założyciel zakonu Marianów tam został pochowany i spoczywa do dziś. Umarł w opinii świętości. Wnet zaczęto zbierać dokumentację do procesu beatyfikacyjnego. Rozbiory i zawieruchy wojenne przerwały proces. Wznowiono go dopiero w 1953r. Cud potrzebny do ogłoszenia o. Stanisława Papczyńskiego błogosławionym zdarzył się dopiero w 2001 roku.                            

                 Janina Majewska

  21.05.07r. WYCHOWANIE GODZIWEGO CZŁOWIEKA. RODZINA, SZKOŁA, ŚRODOWISKO. REFLEKSJE.

Spotkanie zgromadziło sporą grupę osób zainteresowanych tematem, wśród nich – nauczycieli. Są też byli uczniowie dzisiejszej prelegentki. Są również stali bywalcy Klubu. Refleksje o wychowaniu w rodzinie, szkole i różnych środowiskach miały charakter gawędy opartej na długoletniej obserwacji życia i własnych doświadczeniach, między innymi pedagogiczno-wychowawczych. Zwrócono m. in. uwagę na ciągle aktualny wzorzec tradycyjnych rodzin polskich, na ogromne znaczenie klimatu życia rodzinnego, przyjaznego wychowaniu, na znaczenie dobrego przykładu, wdrażania religijności, patriotyzmu, poczucia przyzwoitości, ambicji i honoru w postępowaniu. Położono nacisk na ciągle aktualną rolę autorytetu dobrego nauczyciela jako najważniejszego czynnika godziwego wychowania w szkole, łączenia roli pedagoga i wychowawcy. Podkreślono konieczność reagowania – w miarę możności – przez nas wszystkich na zło obyczajowe różnych środowisk, m. in. ulicznych. Przywołano tu potrzebę roli służb porządkowych w szczególnych sytuacjach. Dyskusja była bardzo ożywiona. Podkreślono rolę wychowania człowieka jako jednego z najważniejszych zadań i problemów życia. Mówiono o konkretnych zamierzeniach w tym zakresie w naszym mieście. Spotkanie zakończono modlitwą o pomoc Bożą w trudnym dziele wychowania.                               Barbara Wiatr


Redaguje zespół: Antoni Zięba, Janina Majewska, Alicja Paździora, Teresa Puzon             
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O G Ł O S Z E N I E


Zebranie uczestników letniej (30.07. – 13.08.) pielgrzymki na Krym  odbędzie się 18 czerwca (poniedziałek)  o godz.18-tej  w sali KIK-u. W spotkaniu będzie uczestniczył pilot pielgrzymki Saletyn ks. Czesław Hałgas z Duszpasterstwa Pielgrzymkowego – La Salette z Krakowa.  Do tego czasu należy uiścić II ratę w wysokości 200 Euro. Można dokonać także od razu całej wpłaty kosztów pielgrzymki.        
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